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W s z y s t k o  (if  a  w s z y s t k i c h <
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N. Pan udzielić raczył pensie nas tępu jącym  osobom.'
JPani  Annie Marjnnnie Dobrowojskiej,  wdowie po 

Antonim Dobrowojskim nadleśnym, przez wzgląd na 
24letnia jej męża śluz lżę , pięćset dwadzieścia  pięć 
z ło tych  rocznie i do śmierci , jeźii  w nowe związki 
m ałżeńskie  nie wnijdzie.

J P a n u  Bernardowi Kussy by łem u  nauczycielowi 
szko ły  elementarnej w Ł ę c z y c y , a  teraz  podinspe­
k torowi w dozorze szkolnym, przez wzgląd na u t ra ­
t ę  zdrowia j eg o ,  dwieście zlotycli  rocznie >do śmierci.

‘j P a n t i  S tan is ław  owi G to d e c k ie m u  b y łe m u  le ś n ic ze ­
m u  w d o b ra c h  n ie g d y  x iezy  C y s te r só w  J ę d rz e je w s k ic h ,  
p r z e z  w z g lą d  n a “ je g o  a!)letnią s łu ż b ę ,  dw ieśc ie  z ło ­
ty c h  ro c z n ie  do śm ierci-

JPani  M a g d a len ie  Biedrzyckiej wdowie po Anorzc- 
ju  Biedrzyckim pa tron ie ,  k tó ry  m ia ł  sobie w yzna­
czoną  przez  rząd pruski pensją, sZeseset z ło tych ro­
cznie; w połowie dianie.) do śmierci jeze.i w nowe 
związki małżeńskie nie wejdzie ,  a  w polow e d .a  
dzieci jej P rospera  Michała, Jana  P a w i a ,  Jana  Iva 
n is t rana  Konstantego, Antoniny, Kzehiela Jacka  Win­
cen tego ,  dopóki każde z nich lat pelnoletnosci ni

JP an i  Rwie ZejFertowej wdowie po Karolu Andrze­
ju Zejfercie kontrollerze bióra jenerałnego s te m p la , 
przez  wzgląd na gorl iwość jaką  mąż jej w pełnieniu 
obowiązków okaza ł  i na ubóstwo w którem się ona 
z n a j d u j e ,  dziewięćset z ło tych  roczn ic ,  w połowie 
dla niej do śmierci,  jeżeli w nowo związki m ałżeń­
skie  nie wejdzie a w połowie dla syna jej Karola 
Adolfa , dopóki tenże lat  ośm nastu  nie dojdzie.

JP an i  Józefie Kowalskiej wdowie  po Wincentym 
Kowalskim referendarzu stanu nadzwyczajnym , kom- 
łnissarzu wydziałuadm in. i oświecenia w k o m .o d z tw a '  
k a l i s k i e 'o , dz ewiećset siedmd/ies ią t  pięć złotych 
rocznie  i do śmierci,  jeżeli w nowe związki małżeń­
skie nie wejdzie.

JP an i  Ulryce Galie wdowie po H en ry k u  Galie  b u ­
downiczym tutejszej  s to l icy ,  tysiąc  dwieście  z ło tych  
roczn ie ,  w połowie dla niej do śmierci jeśli w nowe 
związki małżeńskie  nie wejdzie ,  w połowie zaś dla 
jej dzieci Alexandra, Ju l j a n n y ,  H e n r y k a ,  E lżb ie ty ,  
F ra n c is zk a ,  Fe lic janny  i M ichaliny ,  dopóki każde z 
nich wieku dorosłości nie dojdzie.

JPani  Joannie Bialobrżyskiej wdowie po Marcinie 
R ialćbrzysk im  burm is trzu  miasta  K olna ,  dwieście 
ośmdziesiat  jeden z ło tych, czternaście g roszy rocznie 
i do śmierci, jeżeli w nowe związki małżeńskie nl®
wejdzie. v  .

JPan i  Karolinie M ylke wdowie po Janie M y lk e ,  
b y ły m  prezesie kommissji  -urządzającej dobra i lasy 
rz; dowc, tr-siac sto dwadzieścia  pięć z ło tych  rocznie 
i do śmierci,  jeżeli w nowe związki małżeńskie nic 
wejdzie.

W ł y c h  d n i a c h  w y s z ł o  n o we  d z i e ł k o  z d r u ­
k u  pod t y t u ł e m :  W zn ie s ie n ia  d u szy  do B oga  
k o s z t u j e  z i p .  f  g r .  15.  M o ż n a  go dos t ać -  we 
W s z y s t k ic h  s i ę g a r n i n e h  i s k ł a d a c h  m u z y  c z n y  cli,  
t u d z i e ż  w s k l e p i e  U b o g ic h .

,XXty ło m  P a m i ę t n i k a  t e c h n o l o g i c z n e g o  P i a s t  
w y s z e d ł  z d r u k u  , i w d n i u  l a  b„ n i .  o d d a n y  
b ę d z i e  s z a n o w n y m  p r e n u m e r a t o r o m  w m ie j s c u  
g d z ie  o p ł a c i l i  p r e n u m e r a t ę ,  o ra z  z ło ż o n e  b ę d ą  
o p i e c z ę t o w a n e  e s e i n p l a r z e  w g łó w n e j  e x j i e d y -  
c j i  gaz,et , p r z y  p o c z t a m c ie  w W a r s z a w ie  d l a  
o só b ,  k t ó r e  na  to ż  d z i e ł o  n a p r o w i n c j i  z ap rę*  
t jurnei.oW ały.

Nowo X i f g a r n i a  p r z y  u l i c y  M io d o w e j  N r o 4 S 6  
w d o m u  U e ss la .  — Main h o n o r  d o n i e ś ć  p r z e św .  
p u b l i c z n o ś c i ,  iż  n a  d n i u  d z i s i e j s z y m  z a ło ż o n ą  
z o s ta ła  p r z e z e m n i e  w tu t e j s z e j  s t o l i c y  X u -g  'C- 
n i a  p o d  f i r m ą :  S .  I I .  M e rz b o c h ,  o b e jm u ją c a  
s k ł a d  k o m p l e t n y  d z i e ł  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  j>oł~
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s k i c h  , f r a n c u s k i c h  i n i e m i e c k i c h ,  o r a z  z b i ó r  
c e l n i e j s z y c h  x i a / . e k  i n n y c h  n a r o d ó w ;  j a k o  t e z  
r y c i n y  , m a p p y , p a p i e r  k o l o r o w y  e tc .  Ma jąc  z w i ą ­
z k i  w p r o s t  '/. w s z y s t k i m i  z n a c z n i e j s z y m i  x i ę -  
g a r z a m i  t u t e j s z y m i  i z a g r a n i c z n y m i ,  k a ż d e m u  
ż ą d a n i u  w z a w o d z i e  x i ę g a r s k i m  z a d o s y ć  u c z y .  
n i ć  j e s t e m  w s t a n i e .  —  Z a p e w n i a m  n a j u m i a r -  
k o w a ń s z e  c e n y  i a k u r a t n o ś ć  w u s k u t e c z n i e n i u  
w s z e l k i c h  z l e c e ń  na  s p r o w a d z e n i e  z z a g r a n i c y  
x i a z e k  i t .  p .  —  S.  l i .  M e r z b a c h  x i e g a r z  p r z y  
u l i c y  Mi o do we j  N r o  4 8 6  w d o m u  W.  I . e ss la  
n a p r z e c i w  p a ł a c u  K o r n e r a .  —  W W a r s z a w i e  d n i a  
7 s i e r p n i a  1 8 3 0  r .

Dnia  onegdujszego w y d a rzy ł  sio p rz y  ulicy Be­
dnarskiej  okropny przypadek.  Mąż zas trzel i ł  swoją 
żonę, chciał  jeszcze zam ordować jej s iostrę ,  a gdy 
Hiu się to nie powiodło, sam sobie odebrał  życie.

L is t  ze L w ow a donosi,  że hr, P   wkrótce po
wnijściu w związki małżeńskie,  w pojedynku życie 
utrac ił .

Pow odowany najw iększą wdzięcznością d l a J P a n a  
M artyniego bandażysty ,  ogłaszam j ą  publicznie. Syn 
mój od drugiego roku życia ciężko zac h o ro w a ł ,  z 
skutkiem  tej choroby nastąpiło  całkowite  skurczenie 
nogi.  Ani kilkoletnia kuracja  z wielkiemi połączona 
kosz tam i,  ani używanie, kąpieli  w wodach zagran i­
cznych, żadnego nie przyniosło polepszenia. W takim 
nieszczęśliwym stanie pozostawał syn mój lat  jede­
naście, gdy szczęśliwe dlą mnie zdarzenie  sprow a­
dziło do W arszaw y  JP . M a r ty n ie g o , ten wezw any 
przezemnie , sw ą znajomością, zręcznością i gorliwą 
p r a c ą ,  tudzież n ieinteresownością ,  w krótk im  c za ­
sie, w dniach 14 do tego stopnia doprowadził  zd ro ­
wie  syna m ojego ,  iż tenże na wyprostowanej bez 
żadnego bólu nodze i bez użycia kuli ch o d z i , a  ztąd 
już  mam nadzie ję ,  że do zupełnego przyjdzie zdro­
wia. S k ład a jąc  przeto P a n u  M artyn iem u publiczne 
podziękow anie ,  zarazem  o niej radości z polepszenia 
zdrow ia  syna m ojego,  donoszę zm ar tw ionym  z kale­
c tw a  dzieci rodzicom , życząc im a b y  pocieszenia od 
P. M. żądali ,  a  zapewne z tą  bezinteresownością i 
chęcią usłużenia cierpiącym jak  do łunie i do nich 
pospieszy.—Simon Cohn mieszkający pod N .1809 lit.D

Ń a  w c z or a j s ze j  g i e ł d z i e  w a r s z a w s k i e j  p ł a c o ­
n o  za  p o l s k i e  l i s ty  z a s t a w n e ,  n i e  l i c ząc  w to 
w a r t o ś c i  k u p o n u  w y n o s z ą c e j  g r .  16 ,  p o  9 6  z ł ,  
18 g r . ;  za o b l i g a c j e  u d z i a ł o w e  ż ą d a n o  po  358;  
za r o s s y j s k i e  a s s y g n a t y  p ł a c o n o  po  ISO; za d u ­
k a t y  h o l l e n d e r s k i e  n o we  ż ą d a n o  po 19 z ł .  24  g r .

P rzy jech a li do W arszaw y. — Zalewski Wilhelm 
oh. z  Podola 6l3 W ierzbow a; Szopowicz Alexander

z  K rakow a 414 Krak. Przed.;  W yganow ska  M arianna  
z Kossji >2241 Nowolipie;  Brzeziński Kasper sena tor  
584 D łu g a ;  Lubański Jan  z Radomia 60S Leszno 
Mongi Pioro P a lau e c i  z Włoch 570 Długa. ;
T E A T R  ROZMAITOŚCI. D z iś :  Szukaj z n a jd z ie sz ,  
D ok to r  d a m s k i ,  i I n t ry g a  w straganie.
Dziś z rana  ciepła stopni 1). — Wczoraj w p o lu d .  18.

'^^tiibomosa (^^rt^ranic*n<
U .....................................................
■•-“ ■ról b a w a r s k i  z a ło ż y  d n i a  18 p a ź d z i e r n i k a ,  ja ­
k o  w r o c z n i c ę  b i tw y  p o d  L i p s k i e m ,  k a m i e ń  w ę ­
g i e l n y  p o d  p o m n i k ,  k t ó r y  z ą w ie r a ć  b ę d z i e  p o ­
p i e r s i a  s ł a w n y c h  N ie m c ó w  ze  w s z y s tk i c h  w ie k ó w .

P a g a n i n i  t a k  o s ł a b ł  po  k o n c e r t a c h  w k i l ­
k u n a s t u  m ia s t a c h  n i e m i e c k i c h ,  iż  l e k a r z e  d o ­
p i e r o  po  k ą p i e l a c h  w l l a d e n  p o z w o l i l i  m u  j e ­
c h a ć  do P a r y ż a  i L o n d y n u ,  g d z ie  z w z m o c n io -  
n e in i  s i ł a m i  z ad z iw ia ć  b ę d z i e  F r a n c u z ó w  i A n ­
g l ik ó w .

P r z e z  L o n d y n  d o n o s z ą ,  że  d .  28  l ip c a  z g i ­
n ę ł o  w P a r y ż u  o k o ło  1 0 0 0  l u d z i ,  ża  3 p u ł k i  
l in  jo we p o ł ą c z y ł y  s ię  z g w a r d j ą  n a r o d o w ą ,  i ł *  
m in i s t r o w i e  s ię  s c h r o n i l i .

1!-*-*ank m a d r y c k i  S an  F e r n a n d o  pus-ci w k r ó t ­
ce  w o b i e g  p a p ie r o w e  p i e n i ą d z e .

R o z b ó jn i c y  n a p a d l i  n i e d a w n o  na p o d r ó ż n y c h ,  
k t ó r z y  j e c h a l i  z M a n c h a  do  G r a n a d y ;  c i ,  k t ó ­
r z y  m ie l i  p i e n i ą d z e ,  o d d a l i  j e ,  a c i ,  k t ó r z y  
n i e  m ie l i  g o t o w i z n y ,  t y lk o  w e x l e ,  u t r a c i l i  u s z y .

Z m a r ł y  j e n e r a ł  V n n d a m m e  b y ł  r o d e m  a 
m ia s t a  f r a n c u z k i e g o  G a s s e l ,  g d z ie  o jc ie c  j e g o  
m i n t  b y o  b a lw ie r z e m .  S p o c z ąw szy  na sw o ic h  
w a w r z y n a c h ,  n a k u p r ł  m n ó s tw o  m a ł y c h  w ła -  
sn o ś c i  k o ł o  teg o  m ia s t a  i k a z a ł  z ro b ić  z n i c h  
w ie lk i  o g ró d  a n g i e l s k i ,  t a k  p i ę k n y ,  t y l e  ma* 
j a c y  r o z m a i t o ś c i  i w id o k ó w ,  iż  p r z e j e ż d ż a j ą c y  
c u d z o z ie m c y  p ł a c i l i  o g r o d n i k o w i  po  f r y d r y c h -  
d o r z e ,  a ż e b y  g 0 w id z ie ć .  N a  n a jw y ż s z y m  p u n ­
k c i e  t e g o  o g r o d u  z n a jd o w a ło  s ię  s p a n i a ł e  m ie s z ­
k a n i e  s a m e g o  j e n e r a ł a ;  n i e d a l e k o  m ie s z k a n i a  
k a z a ł  w y s ta w ić  d o m  z w a n y  s t a jn i ą  z tą d ,  iż  w 
n im  w s z y s tk o  u r z ą d z o n e  b y ł o  d l a  w y g o d y  ko  
ni;  z n a jd o w a ło  s ię  w n im  12  p r z e g r ó d e k  d l fl 
k o n i ,  i t y l e ż  ż ło b ó w ,  a le  w s z y ś tk o  z m ar i t tu
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r u .  W  g ł ę b i  i l ej  s t a j n i  k a z a ł  w z n i e ś ć  j a k b y  
ś w i ą t y n i ę  o k r ą g ł e j  b u d o w y  , w k t ó r e j  w y t r y ­
s k a ł a  fontanna" .  T a  t a k  z w a n a  s t a jn i a  bez  k o ­
n i  b y ł a  w d n i a c h  u r o c z y s t y c h  s a l ą  j a d a l n ą .  .

E x d e j  a l g i e r s k i ,  s i ad a j ąc  na  o k r ę t ,  r z e k ł  do 
j e n e r a ł a  B o u r i n o n t :  “ J e n e r a l e !  Za 3 m i e ­
s i ą c e  b ę d z i e m y  s ię  w i d z ie l i  w P a r y ż u .  P o ­
k a ż c i e  s i ę  t y l k o  z w o j s k i e m  m o i m  waza U o m ,  
B e j o i n  K o n s t - n t i n y  i O r a n u ,  a z o b a c z y c i e ,  
ż e  wa i n s i ę  p o d d a d z ą .  W z i ą ł  on  z s o b ą  na  
o k r ę t  t y l k o  8-1,000 f i . ,  a le  m a  o p r ó c z  t ego  
s z k a t u ł k ę  z d j a i n e n t a m i ,  k t ó r e  s z a cu j ą  n a  0
»ni l jot iów.

D a l s z y  c i ą g  d o n i e s i e ń  o r o z r u c h a c h :  D z i e ń  
2 8  l i p ca  z a s t a ł  u m y s ł y  j e s z c z e  w wi ększe i r i  
r o z j ą t r z e n i u .  A j e n c i  s t r o n y  o p p o z y c y  j ue j  b y ­
li  c z y n n i  p r z e z  c a ł ą  n o c  i p r z y g o t o w y w a l i  
w y p a d k i  d n i a  t e g o ,  d z i a ł a j ą c  na  w o j s k o  i 
k l a s s ę  o ś w i e c e ń s z ą .  D e p u t o w a n i  k t ó r z y  s i ę  
z e b r a l i  u P .  P e r r i e r  p o s t a n o w i l i  b y l i  n i e  t y l ­
k o  f o r m a l n e  o t w o r z y ć  p o s i e d z e n i a  , a le  k o n ­
s t y t u o w a ć  s ię  j a k o  i zba  i o g ł o s i ć  l eż  p o s i e d z e ­
n i a  za n i e u s t a j ą c e ;  p r ó c z  t eg o p o d p i s a l i  p r o t e -  
s t a c j ą  p r z e c i w  p o s t a n o w i e n i o r p  k r ó l e w s k i m ,  i 
p r z e z  d e p u t a c j ą  we zw al i  k o m e n d a n t a  m i as t a  
i p r e f e k t a  by  p r z y w r ó c i l i  i u r z ą d z i l i  g w a r -  
d j ą  n a r o d o w ą ,  a na  p r z y p a d e k  g d y b y  ci 
u r z ę d n i c y  n i e  by l i  t e m u ż  w e z w a n i u  p o w o l n y m i ,  
u p o w a ż n i l i  s wo j e  d e p u t a c j ą  d o  w e z w a n i a  
t e j ż e  g w a r d j i  b y  s i ę  s a m a  o r g a n i z o w a ł a .  
Z d a j e  s i g ,  iż z a s z e d ł  t e n  os t a t n i  p r z y p a d e k ;  
o k o ł o  p o ł u d n i a  j u ż  w i d z i a n o  p a t r o l e  t e j  
g w a r d j i .  D o w ó d z t w o  n a d  n i ą  m i a ł  p o d ł u g  
j e d n y c h  d o n i e s i e ń  o b j ąć  j e n e r a ł  G e r a r d ,  a 
p o d ł u g  d r u g i c h  j e n e r a ł  Ł a b o r d e ,  oba d w a  są  
d e p u t o w a n y m i  ze  s t r o n y  l i b e r a l n e j .

T y m c z a s e m  j u ż  od r a n a  s p o s o b i o n o  się  
do  k r w a w y c h  p r z e d s i ę w z i ę ć .  N i e k t ó r e  u l i c e  
z o s t a ł  z a t a r a s s o w e n e  p o w o z a m i  p u b l i c z n e -  
m i  ; p o d  o d w a c h y  z a n d a r m e r j i  p o z n o s z o n o  
m a t e r j a ł y  p a l n e  ; a u o r g a n i z o w a n c  t ł u m y  
r z e m i e ś l n i k ó w  i r o b o t n i k ó w ,  o d e r w a n e  od  
z w y k ł y c h  z a t r u d n i e ń ,  w l i c z b i e  b l i s k o  4 0 , 0 0 0  
p r z e b i e g a ł y  u l i c e  w r ó ż n y c h  k i e r u n k a c h .  N a ­

p a s t o w a l i  on i  s t r a ż e ,  p o d p a l a l i  o d w a c h y ,  z d z i e ­
r a l i  h e r b y  k r ó l e w s k i e  i p a l i l i  j e  na  p l a c a c h  
p u b l i c z n y c h .  W o j s k o  s t a ł o  s p o k o j n i e ,  l ec*  
ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i  z o s t a ł y  p o w d e k s z o n e ; r o ­
ga t k i  o s a d z o n o  l i c z n i e j s z c m i  o d d z i a ł a m i  i 
a r t y l l e r j ą ,  r ó w n i e  j a k  i h o t e l e  m i n i s t r ó w ;  
b a n k  o b s t ą p i ł y  2 p u ł k i  ,  p r z e d  T u i l e r j e  z a ­
t o c z o n o  d z i a ł a .  —  C a ł a  s t o l i c a  g r o ź n i e j s z ą  
p r z y b i e r a ł a  p o s t a ć .  P r z e r a ż e n i  c u d z o z i e m c y  
c i s n ę l i  s i ę  do  b i ó r a  p a s z p o r t o w e g o ,  a n a j w i ę ­
cej  A n g l i c y ,  k t ó r y m  l u d  c i ą g l e  z a r z u c a ł ,  iż 
on i  m u  dal i  X e i a  P o l i g n a c .

P o s p ó l s t w o  j u ż  c a ł e  b y ł o  w r u c h u  i r o z ­
p o c z ę ł o  b e z p r a w i a ;  s z ł o  j e s z c z e  o w y ż s z e  
k l a s s y .  P u s z c z o n o  wi ęc  n o w e  w i e ś c i :  żc
k i l k u d z i e s i ą t  p a r ó w  a r e s z t o w a n o  , że  t e n ż e  
s a m  los s p o t k a ł  p r e z e s a  D e b c l b y m c ,  źc  w  
t y m  c e l u  w y d a n e  z o s t a ł y  l e t / r e s  d e  c a c h t t .  
D z i e n n i k i  o b e j m u j ą c e  p o d o b n e  w i a d o m o ś c i  
b y ł y  n i e  s p r z e d a w a n e ,  l ec z  rozdaw a n e  d a r m o .  
W ś r ó d  t y c h  p o r u s z e ń  t r y b u n a ł y  i g i e ł d a  z o ­
s t a ł y  z a m k n i ę t e ,  i z j a w i ł o s i ę  k i l k a n a ś c i e  z n a ­
c z n y c h  b a n k r u c t w ;  a g d y  w s z y s t k i e  k a n t o r y  
p o z a m y k a n o ,  n i e  m o ż n a  b y ł o  i za  n a j p e ­
w n i e j s z e  p a p i e r y  d o s t a ć  p i e n i ę d z y .  W ś r ó d  t e ­
go z g i e ł k u ,  p a r o w i e  z ac zę l i  s i ę  z g r o m a d z a ć  u 
x i ę c i a  de  B r o g l i e ,  a p o s p ó l s t w o  j e s z c z e  n i e  w s z y ­
s t k o  u z b r o j o n e ,  p r z y s t ą p i ł o  do  r a b u n k u  s k l e ­
p ó w ,  w k t ó r y c h  s i ę  s p o d z i e w a n o  j a k i e j k o l w i e k  
b r o n i ,  p r o c h u ,  s k a ł e k ,  i t .  p .  A t l a k i  na  p a ł a ­
ce  x i e c i a  P o l i g n a c  i m i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i  
z n o w u  s i ę  z a c z ę ł y ,  a w p a w i l o n i e  k r ó l e w s k i m  
z w a n y m  M a r j a n ,  z a c zę t o  t ł u c  o k n a .  G w a r d j a  
r o z p ę d z i ł a  n a c i e r a j ą c e  t ł u m y .

W s z y s t k i e  te  j e d n a k  u t a r c z k i  n ie  w i e le  k r w i  
k o s z t o w a ł y .  —  Lecz  w tern n a m o w y  a j e n t ó w  z a ­
c z ę ł y  s k u t k o w a ć  m i e d z y  w o j s k i e m ;  —  d w a  c h w i e ­
j ą c e  się  p u ł k i ,  z k t ó r y c h  j e d e n  k o n n y ,  k a z a ł  
m a r s z a ł e k  M a r m o n t  r o z b r o i ć ,  i o g ł o s i ł  P a r y ż  
w s t a n i e  o b l ę ż e n i a .  P o s p ó l s t w o  o ś m i e l o n e  l e m  
p o w o d z e n i e m , n i e m n i e j  z r ę c z n i e  p u s z c z o n ą  m y l ­
n ą  w i e śc i ą ,  że  p a ł a c  x i ę c i a  P o l i g n a c  z d o b y t y ,  
a on  sam z g i n ą ł ,  — d a ł o  s i ę  do wi ększ y  ch p r o ­
wadzi ć  p r z e d s i ę w z i ę ć .  R z u c o n o  s ię  w k i l k u
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mie js cach  na dzi a ł a ,  lecz wszędzie  b e z s k u t e ­
cznie .  Najzacięciej  ude rzono  w ul i cach St .  
D en i s  i S t .  Mar t i n  ; lecz k i l k a  dz i a ł  i p u ł k  
gwardj i  wys t a r czy ły  do odbicia  k i l k o k ro l n y c h  
nac i e r ań ,  k tó ry ch  gwał towność  s t a ł a  się p r z y ­
czyny  wie lk i ej  k l ę s k i  l udu .  P a d ł u g  wieści  pa ­
d ło  do t ys iąca  za b i t ych  i r a nny ch .  Ta  walka 
późno  w noc t rwa ł a .

G d y  te u l i ce  p r z y t y k a j ą  w ła śn i e  do wscho­
d n i c h  części  mias t a,  więc s t oczona w tych  okoli* 
each walka  zdaje  się być  na jpros ts zą  p r zy cz y ­
n a ,  dla k tó r e j  ani  l i s t y ,  ani  gazety nie mog ł y  
się dostać p r zez  wschodn ią  F r a n c j ą  i N iemcy 
od wieczora dnia  28.  —  Przec iwn ie  s t r oną  p ó ł ­
no cną  ku St.  Cloud i R ou en ,  p rzech odz i ł y  wia­
domośc i  do N ide r l and ów  i Angl j i  j eszcze w 
dn iu  29.

W s t r z y m u j e m y  się z po dan i em n i e d o k ł a d n y c h  
wiadomości ,  j ak ie  dot ąd  o zda rzen i ach  w dn iu  
29 nad esz ły :  tern ba rdz i e j  gdy wnosić należy ' ,  
iż w dniu  j u t r z e j s z y m  nade jdą  do k ł ad ne  szcze­
g ó ły  wszys tk i ch  tych wy pa d kó w.  Albowiem 
p o d ł u g  l i s t ów z Be r l i na  nades z ły  lam wiad o ­
mośc i  z P a r y ż a  donoszące ,  że już dnia  31 usta-  
ty  r o z r uc hy ,  źe s poko jność  zost ała  p r zy w ró co ­
ną ,  i p ap i e r y  znaczn ie  się podn i o s ły .  N i e k t ó ­
r e  l i sty m ia ły  wiadomości  już z 2  s i e rpn i a .

OBW IESZCZENIA Z BIOH V IN FORM A CYJNEG O 
p rz y  u licy  K rakow skie  Przedm ieście p o d  N . 377.

( 684 )  Są t r z y  pokoje  z  meb l ami  p r zy  u l icy 
F r e t a ,  gdzie d la  kawa le r a  mog ł ob y  być  wygodne  
mie szkan i e  wspólne ,  do połowy kosz tu ,  dalsza 
wiadomość  w Biórze In fo rma c .

(687 )  O G R O D N I K  Bo tan ik ,  posi adaj ący  j ę ­
zyk  Po lsk i ,  N i em ie ck i  i F r a n cu z k i ,  znający i j ę ­
zy k  Ł ac i ń sk i ,  p r z y t em  obeznany  7, geomc t r j ą  i 
a r c h i t e k t u r ą  i mogący być  użyty  do u łożen i a
p l anów budowl i  wiej sk i ch ,  oraz do p rzy ozd ob i e -  
n ia  s i ed l i sk  i o r anże r j i ,  znany  w W ar s za w i e*  
p i ę k n e g o  og rodu w e d łu g  j ego  p l anu  i j ego  s t a ­
r a n i e m  założonego , życzy p r zy j ąć  obowiązki

powołaniu  j ego odpow iednej  dalsza wiadomość  W 
Rió rze Infor .

( 641 )  Znarty Z dok ł adn oś c i  p rac  j e o m e t r y -  
t z n y e h  p r z y s i ę g ł y  MIERNICZY ofiaruje s ię 
życzącym Obywa te lom zrobić  r ozmia ry  bąc e k o ­
nomiczne  bać  g r an i czne  i t.  d.  z Mappami  i 
wszys tko  jak na jd ok ł a dn i e j  w czas i e  ż ądanym  
Uskuteczni ć  może ,  wiadomość w Biórze  Infor .  
m a c y j n e i n .  •

(64 5) Młod z i en i ec  p i ęk ny ch  za l e t  co do ko n -  
d u i t y ,  b ieg ły  w k i l k u  j ę zykach  zag ran i cznych  
a s zczególn ie j  w Ro ssy j sk im  i F r -mcuzk im ,  ż y ­
czy sobi e z a t rudn i ć  się p r acą  do t ł omacza  p rzy* 
wiązaną.  W jak imko lwiek  bać p rzedmioc i e  o bo ­
wiązuje się t ł ó inaczyć  ‘n a j d o k ł a d n i e j :  b l i ższą  
w iadomość  udzi e l i ć  może B ióro  I n f o r m a -
cł j ,n e ‘ , .

( 688 )  Z ad an e  są na posady  Bony  umi e j ą ce  
dobrze  po F ran cu zk u  i N iemi eck u  do m ł od ych  
dzieci  na prowincj ą .  Zg łos i ć  s i ę zechcą  do Bió-  
ra I n fo rmacyjnego .

(693 )  J e s t  do sp r zedan i a  POSS ESS JA  w b l i ­
skości  ul icy Na l ewk i ,  sk ł ada j ąca  się 7. Domu  
mur owanego  p a r t e ru  z 8 pokoi  i ku chn i ,  ze staj* 
n ią  na 8 koni ,  wozownią,  d rwa ln i ą ,  p iwn icą ,  
obsz e r nem  podwórzem i o g ro d em  k t ó r ą  t o p o s -  
ses s ją  nabyć można za 60 ,00 0  z ł  p. ;  o da ls zych  
Warunkach powzjąść można wiadomość  w Rio* 
rze  In formacy  jrtem.

(691 )  KAPITAŁ 20 ,00 0  z łp .  j es t  do wypo­
życzen i a  na pewną  H ip o t ek ę ;  wła śc i c i e l  onego 
m ó g ł b y  t a kż e  p r zy i ąć  mie szkan i e  w p rocenc i e  
n ie  bardzo o d l e g ł e  od ś rodka  miasta .  Będą cy  
■w chęci  wejścia w uk ł a d y  7,głosić się zechce do 
Bióra  I n f o rm acy jnego .

B i l l a r d  do  s p r z e d a n i a  ze  w s z e l k i e m i  r e k w i ­
z y t a m i  7. w o l n e j  r e k i  p o d  Nro 897 p r z y  u l i ę y  
C h ł o d n e j ,  za p o m i e r n ą  c e n ę .
K g r  Potrzebny jest do handlu Korzennego i Win 
T ER M IN  ATOR, któronby b y ł  w roku l4 lub 15 wieku, 
dobrej konduity,  posiadający język polski,  niemie­
cki i początki rachunków; bliższa wiadomość pod 
Krem 557 przy ulicy- Długiej.
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DODATEK NADZWYCZAJNY
do Nru 242 Kurjera Polskiego.

Nadeszły gazety z Paryża z dnia i sierpnia. Krwawa walka, któ­

ra była najstraszniejszą w dniu 29 Jipca, ustala, i w dniu 30 nie by­
ło słychać wystrzałów. Wojsko wycieńczone bojem i brakiem ży­

wności przez 2 dni cofnęło się do St. Cloud. P rzy Versailles stoi 
6,000 pod dowództwem jenerała Bordesoult. Ustanowiony został 
rząd tymczasowy, który do zatrudnienia się służbą publiczną różnych 
wydziałów mianował następujących kommissarzy: do spraw zagrani­

cznych jener.Sebastiani, spraw wewnętrznych Xże Broglie, skarbu Ba­

ron Louis, wojny jener. Gerard, marynarki vice-admirała Truguet, 

oświecenia Guizot, sprawiedliwości Dupin starszy . Namiestniko- 

stwo królestwa przyjął Xże Orleanu i wydał odezwę w której także 
oświadcza że przyjmuje trójkolorową kokardę.

Podług wiadomości z Amszterdamu, król miał już wyjechać-, 
z rodziną z St. Cloud ku Ostende. •




